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Drgan demokratyczny niezależny. — największe pismo w ttłoiew. Bidłostochiea. 
Wychodzi codzień zrana, pr#cz dni poświątecznych — ' —^ Cena numeru 60 marek. 

CEBR renmnuTf 
W pieście siie&lęczBle 
Z ©dłoteesiem <jo do 

Mk. 1000.-
, 1200.— 

Na z&m&tie uchwai Łsid-j Związku Prisy Pro-
•i»ci<»ł«!^; wszystkie kooBirikaty iMiytot)! 
?ryMttnyrh : ipoleczu. w kronice podlegają 

. • opiacte. 

P. K. O. Ni 61.071. 
Artykuły n^desłace se j oznaczenia honerariuB 

%ą za Dezotatse. RękopiKSw 
me zwrsc* się. 

R E D 

G r o d n i e 
„Dziennik Grodzieński" 

Aleksandrowski zaol. S m. 4., te U 226 
C e n t * F. K. O. MIII . 

R a 4 a k t o r przyjmujat ad B- M aVo I aa4. 

|Adm;r.is.trsc» vzynna; od 3. a do 2 1 od 5 do 7,JAdrmn'«racja czynna:-od fl. 9 d? 2 i od 5 do 7, 

• i i i 1 r • 1 1 1 1 
„Dziennik Bialołtocki" 

Rynek Kościuszki M 1, tel. 63. 

Radaktor przyjmują ad a.. II da I PM« 

EEIA OuŁOS.En: 

1* l wiersz lub fejo miejsce wysokoSa 1 mlU 
przed tekstem 200 mk., w tekście 200 rok., po 
tekście na str. ogłoszeniowe] S) mk. Układ 1 str, 
i tekstu 5 szpakowy, stron ogłoszeniowych 9 
szpaltowy. Ogłoszenia zaaraaiczne i linii okrę
towych o 100" o drożej, tabele cyfrowe I Dilanae 
o 5QP,*> drożej, drobne -za wyraz 50 mk , o po
szukiwaniu orscy za wyraz 20 mk. Nalmniejsze, 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo. Ogłoszenia za
mówione me mogą być cofnięte. Kai da nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia, bez 

uprzedniego zawiadomienia 

Ogłonenla a tai lamdttlone mn>mc»amy w dwuch ptymaea a wlłlklm na.lad.li D.l.nalha BlaloitocklBi" l .DiUnnlka GrBBiltń.ttlw 
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Największy sukces i rekord powodzenia 
w c a ł e j Europie 

zdobył wyświetlany obecnie w 

Kino „APOLLO" 
BIAŁYSTOK, Sienkiewicza 22 

obraz 
niebywały pod Wzglądem treści, 

reżyserji, gry artystów, wspaniałych 
oryginalnych zdjąć dramat z genialną 

Henny Porten 
jej znakomitym 

partnerem 

program 

Albertem Steinryhem 
B . O . S . O . HI1I--H! 

i zdjęcia kinematograficzne. 
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• A R S Z A f f , B l a l a a t k a Mt 18. 
Tal*t«V* SMUS4, « • ? - • « , 

• FSSlltfU, Itfronltcka 1 
LWOwlE. łykftistH 14. 

AZBEST 1 
KLINGER1T 
MOORIT - | 
FIBRĘ amerykańską , t 

ARMATURĘ | 
WĘŻE g u m o w e i parc iane . I 

P A K U N K I w,
ro

edzk.fu90 ' 
— oraz — • 

motory elektryczne 
dynamo i obrabiarki 

poleca ze tktadu 

Biuro Techniczne 

i umtij ni 

i" Uwaga! 1 
w składzie meterjalów aptecznych i kosmetycznych 

D . G U R W I C Z A w G r o d n i e 
Dominikańska Hi 31, róg Hoovera 

można zawsze otrzymać po cenach najniższych w wielkim wyborze: My
dła t u a l e t o w e , a c r f u m a r j e i różne inne artykuły kosmetyczne oraz 

galantarje . krajowych i zagranicznych fabryk. 
25— 1 Takie pnybory dla rry.j.róa. 157 

Oddziały: -V Zapisujcie się 
na członków 

„Czerwon.- Krzyża". 

l . 
Francja popiera poli

tykę Poincarego. 
Warszawa 25.8 
Z Paryża donoszą; Na obsza

rze CBM Prancii otwarte zostały 
no*v »».vi* rad g«'nerflli>'.:h. Po 
mowach lnausturacyinych nowo 
obrany.h przewodr.i-.iących, rady 
gerierainR wszędzie priy|mują led-
not>fzm'ąze uch*«iy, wyrażające 
uznanie dla polityki P«'inc«reg'ł. 
jako odpowiictającej od:tuw«ne« 
tnu oriez cale »polec*ertłfwo fran
cuskie zrosnmlenlii słuszności 
prftern;! ff»ncu»kJch do i.dizku-
dowań oraz df-magama tltj zasta
wów, uwalanych za bezwtgte.4 
nie konieczna w wypadxu pny-
znania Nicmconi morstorio-n. 

Przeszkody Cziczerina 
Bruksela, 23.8 rt. W. 
Władze belgijskie odmówiły 

Cticzerinowi, udającemu się do 
Londynu, pozwolenia na przejazd 
pnei teryrorja belgijskie, p©nł« 
waż paszport jago nie odpowiada' 
wymaganym przepisom. 

Protest Węgier. 
Budapeszt, 23.H, 
Rząd w^gierikl tamiena aa> 

pro««itow«ć wobec Rady Na|wyź-
•$e| przeciwico zammrowt Aostrjl 
pt»yltc*enia &i«; do takiegokol* 
wle» państw* sąsiedniego. , 

Dalszy ciąg depmt na str. 3 

http://na.lad.li


Rozwydrzenie wyborcze. RUa IUGlUW.tfiS.tf a W polityci. 
Oddawną opowiadano , 12 w y 

bory do nowego Sejmu upłyną; 
w ł tmosferz* .wezjBfkłt^jo rożna-
mienienia i *MiUjOir£S.,pfzedwy-
bet cif de i dobitne tego dowody. 

Wszystkie niemal stronnictwa, 
&ta;ąc do walki wyborczei, zagrp-
«y odimo w ton bojowy, a kroni
ka pi-Łm wzbogaciła się opisami 
w a ó i r t e g e rodn ia bólek i napa
śc i Przeciwnicy potfrycztil fa^last 
pozytywnej pracy, zamiast spokój-
ncj agitacji, zamiast rzeczowego 
zapoznawania ogółu z programem 
p o l i t y c z n y m reprezentowanego 
priez się stronnictwa, zabrali tię 
do rachowania sobie źeoer. Wy. 
tworzyć się sytuacja dzika. 
• Na * iecach rozszalała wstręt

na, ohydna demagoga. Rozpoczę
ło Się.Wzajemne rozbijanie wte-

-ców. C",tf wysiłek skierowany zo
stał na twe rżenie bojówek. 

Spokojny, uświadomiony i trze
źwa patrzący na rzeczy obywatel 
niewątpliwie osądza podobne prze
jawy. Ogół ce»'y, jesteśmy pewni, 
z odrazą przygląda s»ę rozwy
drzeniu" partyjnemu i fu i ówdzie 
dają t ię Jaz słyszeć głosy proie-
sttijące. Są to jednakie glosy po-
jedyńcze. 

Rozwydrzeniu partyjnemu to
warzyszą równic 2 powierzające 
się na pcrządtaf dziennym fakty 
zohydzania przeciwników poli
tycznych, rrapaici czywo cs^bi-
w c h , oblewania ŁnWem pomyj, 
Hnidow, oszczerstw plotek. Sło-
wers: ktokvłwiek • .błerze udzie! 
czynny w życiu pąlitycznetn, wi
nien być przygo:o«*enym na na-
stępstea iaKrtjjŁrsze i nie ma 
Wproif środków ; możności unik-
nięcia tych rt&itęsiiw, jestto ob-
jaw niezd'cwy i. ni" zwykle szkód-
itwy, gdyż w ten sposób ladzie 
i»-,5ep»i. ludzie idsewi, nie chcąc 
u ę babrać i brać udziału w po-
dcbr.ci Walce, Kie biorą udziala 
a życrj ppl;tyczneai. natomiast w 
pclityce r#j wodzą i glos zabie
rają Judzie., wyzuci z s i - iu zasad 
o b y w a t e l e śc;, karjerow.cze 
sprytni, d)ie|#rKi . inna najgorzej 
mer^i macherzy. 

•>p«"-.!eczćnstwo Winno zareago-
WĆ . na pod >b.is przejawy, opinia 
kf.-lcczeńst*^ wi.Tta" przemówić. 
M*!fży poskromić uprswających 
dera«gDg:ę cratorów isecowych, 
poscega^zy, lekkomyślnych, in« 
stfJ^tordw i t. p. 

Łm wcz«inVrj ta nastąpi, tem 
jt5>it], gdyż inaczej Seisn j.rzyszly 

nie będzie istotnym wyrazicielem 
woli ludności. 

Ty l i aię mówi I pisze o ko* 
nteCznośd przeprowadzenia, tak 
zwanych, „Łąystyctt wyborów". 
„Czystości" wyborów domagały 
się stronnictwa wszystkie w Sel
mie od rządu, na tera tle roze
grało się oitetnie przesilenie rzą 
Iowę, tymczasem zapomnieliśmy 
o tem, iż rząd bezstronny, rząd, 
który nie będzie faworyzował żad
nego stronnictwa prdczas wybo
rów, r.ie daie jeszcze gwarancji 
.czystości" wyborów. 

Gdzie?, 'u m^źe być mowa 
o wyborach .czystych", jeśli od
będą się cne w atmosferze roz
ognienia, rozpętana namiętności, 
rozwydrzania partyjnego, demago
ga i tęroru. W takich warunkach 
z wyclęźą: nie lad, praworządność, 
zdrowy rozsądek i interes pen-
stwa, lecz egoizm partyjny 1 anar
chia. 

Pismo nasze, które Dowststo 
w swoim czasie nie dla wyborów, 
lecz dla pracy pozyty*nei, pismo, 
które w ciągu długiego stosunko
wo czasu w różnych, częstokroć 
nalcięisiych war u nitach służyło 
coJerr.u społeczeństwu miejscowe
mu, jako jedyna placóWKa praso
wa polska, zdase sobie dokładnie 
sprawę ze szkodliwości takiego 
ssana rzeczy. 

W wyborach, kiedy keżdy oby
watel nie może być obojętnym na 
sprawy polityczne, Kiedy, wrzuca
jąc kartką do urny wyborczej za 
tem lub innem stronnictwem, bie
rze udziel w życiu poiitycznem, 
nie mogillTy pozostać neutralni. 
Pismo nasze, wyczuwając nastro
je miejscowego społeczeństwa, w 
tuczem nie zmieniło swego kie
runku i popierać będzie w wybo
rach stronnictwa umiarkowane, 
grupujące się w Poiskiem Cen
trum. 

W walce z przeciwnikami tej 
ideologii będziemy usiłowali za
chować umiar, w tem przekona
niu, iż społeczeństwo oceni to na
leżycie: 

Dziś zaś odwołujemy się do ogó
łu, fiby ze swej strony żądil od 
przedstawicieli innych stronnictw 
zaprzestania dzikiej, nieckiełzna 
nej, barbarzyń ,kiej walki i stoso-
wan a teroru, bowiem jest to breń, 
która równie dobrze może być u-
żyta i przeciw nim. .Ucierpiałby 
na tem tylko interes państwa. 

A więc: precz z rozwydrzeniem 
partyjnem! Ą. Lbk. 

cy u i- pra
cy polityczne/, kt4m poniUj daje
my w całości te względu na figo 
aktualność ' " * 

lila tosa ia Mm. 
i . 

Reporter Kok wyszedł z redak
cji bardzo przygnej^orry. Właśnie 
wyr_igeł go red«*tor za dcstSF-
czen*.« starego rr.aterjaf . 

Choduł po ul cy i marzył. 
— jakby :o było dobrze gdy-

3 / ten dcm nag'e sle, zawaił! To 
by dopięto była sensecjal Naj 
mniej rr.echnąib". rn ze dwieście 
wierszy. PVDD gdjŁy *en eutomo-
Ml wjeche' * o?no wystawowe 
te,* %,f-'Kit, rescaw«C;.! 

S t" i n.e wiedli*!, jek dowioki 
sie oc rroitu 'legie wzdrygnął, 
j»kby przrs/,8 prie? niego ele'<-
t r y a n a iskra 

O poręcz rnCfStu opiereł się 
mloóf człowiek 1 'ozpaczliwie 
patrzę' IM; W wodę. 

— Jasne je--* — pc my i. I aj Kok— 
ie en tu nie sterczy bez celu. 
Mtpewno oczekuje ito$cwnc| chwi 
!! (r>(e byloy reporterem, gdyby 
nie yiył tego rrstesut, aby zakon 

.'czyc swoje porachunki z tyciem. 
Rw na chwifę nie pomyiłai o 

tem, »by oówleit s»łł»otwł(cę od 
swego z«mieru. Umarł w mm 
cirłowek, m obi*dztł *«» ciekawy, 
zirrinoirwisiy reporter 

i, jak wrorie »ed padlina, po-
CZA* kf»łyc naokoło mostu 

Wtedy ctiowMt nie tpostrze-
g«l, co MC n»#k#o n»#eo dHaJo. 

Reporter • td»»i , jak on, cto-
|ąc woal w te | tam*} pezyc)t, 
kurczowo ,trzym«l r e drtwn »n#| 
p«^cijr mottu, ł nachrrturzywuy 

brwi, uporczywie wpatrywał srę w 
>,łębi^ce sie fele. 

— Trudno się biedakowi zde
cydować — obudź;! się w nim na 
sekuod-ę człowiek, lecz reporter 
pdkazar człowiekowi pięąć i ten 
schował się. ' 

Tak —w denerwującem oczeki
waniu przeszło pół godziny. 

Wreszcie Kokowi znudziło się 
czekanie i postanowił przyśpie
szać "akcje. 

Zbliżył się do poręczy, oparł 
się o nią i pociął także tragicznie1 

patrzeć nn wodę. 
Później spo*rz*ł na sas-ada i, 

jakby od niechcenia, powiedział. 
— Nieładny zachód słońca, 

pcewda? 
— Djabliby wziOt taki zachód! 

Zresztą: co to mnie teraz obcho
dzi) Mnie Już wogóie nic nie 
wzruszę! — odpowiedział ponuro 
miody człowiek. 

— flhal Melanchrljal — radośnie 
ppmyś!łł reporter. Tem leplejl.. 

— Rzeczywiście, pen ma racięl 
Miech djabii weZT-.ą taki zachód 
ilońce! I rte warto przejmować 
się ciemkolwiek. Bo, i coi jest 
wadę naste tyce? Same troski l 
cierpienia,,, ' 

Mł>dy człowiek milczał I to 
dodało reporterowi otufchy: 

— Gdy się wrnyiilmy w treść 
życto, to nie znajdziemy w r.iem 
nic dobrego. J» mam słacunek 
tlla tycn. którzy mają dosyć od-
w»gi, aby przeciąć wieży, łeczące 
nat ł tym padołem. 

— Zycie )ett Wjotycme — oś-
parł młody citowleh — Słoft tu 
ful goćtmą i )e«c»e nie rni nie 
•padło do głowy, 

— To fest—pen tlą nit mole 

M-' aummntS .Goapodarta" tnoj-
śmiemy artykuł ciakawy, dotyetą-

ducbowlaństwa 
', * M H T P> 
te tfzali 

Harf." 
Encykliko papieska, zalecająca 

duchownym •wyższych stopni: kar
dynałom 1 biskupom nie przyjmo
wania mandatów poselskich bez 
zgody władz zwierzehniczych, — 
dała pochop różnym krzykaczom 
wywrotowym do wygłaszania na 
ten temat z palca wyssanych 
bredni. 

1 tak przy każdej sposobności 
usiłuję oni wmówić w nieuświa
domionych słuchaczów, że sam 
Ojciec Święty zabronił księżom 
wtrącania się do spraw pphtyki. 

Że zakaz taki byłby spełnie
niem najgorętszych życzeń wszyst
kich tych, którzy pragnęliby wy
zyskać iat <.owierność prostodusz
nego ludu—to jest jasne i zrozu
miałe. Panowie ci mogą swobo 
dnie działać i wyławiać korzyści 
dla siebie tylko tam, gdzie nikt 
ich nie zna, nie patrzy im w pal 
ce i wszystko, co oni mówią 1 ro
bią, przyjmuje za dobrą monetę. 
Każde ciemne oszustwo unika 
światła czyii prawdy, bo ta grozi 
mu zagładą. Dlatego to nie nale
ży się dziwić tym najemnym par-
tyjnikom, sowicie opłacanym na
ganiaczom, że nie życzą sobie 
spotkania z kimkolwiek, kto oce
nia pobudru ich działań i umie 
zajrzeć aż na dno ich koślawej 
duszy i przytępionego sumienia. 
Spotkanie takie zaś szczególnie jest 
niewygodne 1 niepożądane przy 
wichrzycieiskiej robocie wśród lu
du wiejskiego, który, niestety, 
rzadko kied/ poznaje si- na tych 
.farbowanych lisich*. 

Skutkiem celowego zaniedba
nia oświaty w kraju naszym przez 
zaborców, wieś polska w większo
ści wypadków j^st bezbronną wo
bec tego rodzaju zakusów szczwa-
nych agitatorów. Ma przestronnych 
obszarach kresowych ziem na
szych jedynymi przywódcami serc 
ł umysłów są księża. Gdyby więc 
tym duszpasterzom nie wolno by
ło zabierać głosu w sprawach in
nych poza kościeinemi—gdyby ci 
jedyni, lecz tam więcej niepożą
dani, świadkowie i kontrolerzy zo
stali pozbawieni prawa przestrze
gania bliźnich przed trucicielami 
życia społecznego i narodowego—^ 
o jakże pkknie i miło, skutecznie 
a zgoła bezkarnie mogliby ci 
ostatni pasożytować na organizmie 

Odrodzonej OJczyzrty naszej. i 
Niestety jednak dla okpiświa-

tow,; a na szczęście dla ogółu, 
sprawa ma się cokolwiek inaczej, 
niż to oni przedstawić usiłują- Sto' 
lica Apostolska wyraziła, życzenie, 
aby ci dostojnicy Kościoła, którzy 
mają powierzone sobje kierow
nictwo całych djecezyj, nie odry-
nali Się zbytnio od. spraw wiary 
świętej, mogących skutkiem tego 
ucierpieć. 

Matomiost inni duszpasterz* 
mają i nadal zupełną swobodę 
działania W życiu ooywatelskiem. 

O ile chodzi o stosunki nasze, 
to ta dowolność przeradza się 
w obowiązek. Kapłanowi polskie
mu nie wolno pozostawiać ludu 
bez moralnej opieki i obrony tak
że w życiu publicznem, nie wolno 
uchylać się od współpracy na ni
wie społecznej, nie wolno wyda
wać tego ludu na pastwę niesu
miennych warchołów. Kapłan pol
ski, szczególnie na Kresach, nie 
może zapomnieć ani na chwilę, że* 
mv podwójne posłannictwo: reli
gijne i narodowe. Jak długo lud 
sam nie nabędzie potrzebnych 
mu wiadomości, które ułatwią mu 
kiedyś odróżnianie ziarna od ple
wy, jak długo potrzebować będzie 
oparcia i wskazówek—dopóty dusz
pasterz jego winien czuwać, być 
mu doradcą i przewodnikiem i nie
odstępnym towarzyszem na dro
dze do uobywatelnienia. 

Nie o zakazach więc może tu 
być mowa, lecz o najświętszych 
nakazach, których nieusłuchanie 
byłoby ciężkim grzechem wcbec 
przyszłości Rzeczypospolitej. 

Ale uświadamiając sobie te, 
wzniosłą powinność naszego du-. 
chowieństwa, nie podobna pomi
nąć tu pewnych zastrzeżeń. O ile 
bowiem współdziałanie kapłana z 
ludem i dla ludu jest, jak się rze
kło, jego obowiązkiem — o tyle 
znowu bawienie się w pol tykę dla 
polityki, a już tembardziej dia ce
lów osobistych czy partyjnych nie 
licuje z godnością kapłańską. 

Na szczęście księży takich znaj
dzie się bardzo nie wielu, ogół 
zaś napewno stanie na szczytnej 
wysokości swojego zadania i po; 
prowadzi lud swój drogą prawdy", 
drogą prostą, nte zbaczającą ani 
na lewo, arrt na prawo, w myśl 
przypowieści ewangelicznej o .pro
stowaniu dróg Pańskich0, j a k wia
domo, w przysłowiach' mieści się 
mądrość narodów, a w przysło
wiach wszystkich ludów z najdaw-

ni«|K)t<Cft CMUów pewltsfeianejes., 
•że .prtHsda leży po środku". Każ
dy rozsądny człowiek rozumie ce
lą niezłomną słuszność tego twier
dzenia. Lud polski pod przewo
dem swoich duszpasterzy pójdzie 
t e d y tym szlakiem prawdy i spra
wiedliwości i dołoży Wszelkich sta
rań, aby w społeczeństwie naszern 
wzięła górą zasada umiarkowania 
i śtateczrrej wyrozumiałości, aby w 
sprawach' publicznych na plerw-
szem miejscu stawiano wzgląd na 
dobro państwa, a nie interes stron
nictwa z prawego, czy z lewego 
skrzydła. 

Centrum polskie—Stronnictwo 
Środka—powołane do życia dla 
uleczenia Kraju naszego z dotych-
szasowej choroby, zwanej i będą
cej nieszczęsną „próbą *sił", cho
roby wzajemnego zwalczania się 
dwóch obozów—Centrum Polskie, 
jako czynnik równowagi, mający 
na^celu wzmocnienie naszej pań
stwowości, jest tem stronnictwen-, 
które zasługuje na pełne zaufanie 
i poparcie mas ludowych. Jest to 
jedyne stronnictwo, gdzie winni 
znaleźć się wszyscy ci, którym 
dobro Ojczyzny, ładu i porządku, 
a tem samem chwała Boża" leży 
na sercu. 

Edison a sztuczne złoto. 
Znakomity wynalazca Tomasz 

Edison oświadczy! w tycti dniach 
pewnemu dziennikowi, że na sku
tek wynalazku, którego dokonał . 
w ciągu ostatnich paru miesięcy, 
doszedł do przekonania, że jesi 
zupełnie możliwe otrzymanie zło-
ta drogą sztuczną. 

— Wykryłem, rzeki Edison, że 
ołów nie jes* pierwiastkiem jed
norodnym, 'acz skteda się z dttuch 
pierwiastków rózrych. 

„To nowe odkrycie jest częś-
ciowem rozwiązaniem zsgadniertia 
przetwarzania metali. Zawsze so
bie myślałem, że. w paragrafie, 
zapewniającym posiadaczom bank
notów i innych papierów wartoś
ciowych ich zamianę na złoto, 
tkwi wielkie niebezpieczeństwo. 
Ba cóżby powiedzieli ci wszyscy / 
szczęśliwi kapitaliści, gdyby pe'»- ' 
r.ego pięknego poranna dowie
dzieli się, ze złoto nie jest wiele-
więcej warte o'8 żelastwa? Olćż 
wieść tę przyniosą dzienniki w 
dniach najbliższych." (Y) 

zdecydować? 
— Na co? 
Reporter zmieszał się. 
— Jakby to panu powiedzieć... 

Ludzi z charakterem jest bardzo 
mało... No,'.. Gdy się pan wmyśli 
w to wszystko... No!. Tylko jeden 
krok... tyko jedna chwila... tylko 
jeden plus... i już pana niema! 
Czyż to nie bajecznel 

Młody człowiek obruszył się, 
— O co panu chodzi? ' 
~r Przestraszył się!—-pomyślał 

Kok. 1 po*«żn-.e mówił dalej: 
— Ja mó*ię o epidemji sa

mobójstw Weolug mnie, są one 
zupełnie usprawiedliwione piekiel
nymi warunkami naszego życia. 

Mł dv człowiek potakująco po
kiwał §lo*g. 

— 8ł"i»a honoru! Pan ma 
racje? rtae»rzvkłed ja mógłbym te
raz zr«nb'ć t.lko jeden krok wprzód 
i Juiby b*io po mnie. 

— I oan sadri. że ja pana bę
dę od tego odmawiać? Nigdy! Ja 
doskonale pojmuje, co to znsczy, 
gdy człowiek *n»|du(e się w poło
żeniu b«»z wyiicts A może ja pa
nu p«esz»ł»dzem? Mozę w takiej 
chwili roimown ze mną sprawia 
panu przykrfeśc? 

— O, mci Nic podobnegol 
Zresztą ja zaraz stad odchodzę. 
Pojdę w inne miejsce. Mofe tam 
mi »ię uda . 

Reporter zbladł, 
— N« mdotc Boga I Odzie pen 

chce i*r? Czyi tu | t t t tle? 
—- Aie }»« taki* I me dobrzel 

Tak długo IU jut sledze i... nie 
uidefe mi sie Szkoda, czasu! Do« 
widzenia panu 

Reporter zadrżał z przerażenia. 
—-.Czyż to nie wszystko jedno 

gdzie? Wierz mi pan — życie Jest 
takie podłel... Każda zbyteczna' 
godzina spędzona na ziemi, zadaje 
nam takie męczarnie!.- Tym bar
dziej, że w pobliżu niema ani 
łódek, ani ludzi... Co za nadzwy
czajnie pomyślny zbieg okolicz
ności!... 

Nieznajomy zadumał się. 
— Ja pana zupełnie nie rozu

miem! O co panu właściwie chodzi? 
Kok poczerwieniał; 
— Posłuchaj pan. Będę z ps-

nem mówił otwarcie!.,. Przecież 
pan mnie nie oszuka!.. Ja do
skonale rozumiem, że pan pragnie 
się utopić. A więc top się pan! 
Pomysł jest wcaie megłupi! Ale 
na jakiego djabła pragnie pan szu
kać innego miejsca? Czy tutaj 
jest źle? Miejscowość bezludna, 
woda głębokal Gdzież pan się 
może wygodniej utopić? 

IV. 
Młody człowiek wysłuchał cier

pliwie gorących słów reportera, ale 
myślał zupełnie o czemś Innem. 

— Wie pan — powinienem 
być panu bardzo wdzięczny. Tylko 
powiedz ml pan, dlaczego panu 
tak zależy na tem, abym się. utopił 
akurat tutaj? 

— Chciałbym to zobaczyć na 
własne oczy. 

Nieznajomy pokiwał głową 
—-Bezmyślna okrutna ciekawość. 
Reporter uderzył się w płartb 
— Bezmyślna! Okrutna. Pan 

tle. mylll Myślałam, ta mam do 
czynienia z mądrym tłlowłekjem. 
Zroium pan, le panu Jest wszystko 
jedno, gdzie się pan utopi, a j a ^ 

jako reporter, mogę; na lyin inte
resie'dobrze zarobić! 

Na twarzy nieznajorriego zjawił 
się wesoły uśmiech, 

— A — a! Pozwoli pan, że 
mu uścisnę rękęl Mimowolj oddei 
mi pan wielką przysługęl 

— Ja? JaKą? 
— Dzięki panu zdobyłem temat 

do opowiadania. 
— Do pioruna! A... topić ;ię 

pan nie będzie? — krzyknął Kok 
z nutą rozpaczy w glosie. « 

— Z czego pan wnioskował, ii 
ja mam zamiar się utopić? Naj
zwyczajniej w świecie znalazłepi 
sobie takie miejsce, gdzie mi nikt 
nie przeszkadza. 

I tu właśnie starałem się wy
kombinować temat do nowego fel-
jetonu. Czasem znajduję się w ta - ' 
kim stanie duchowym, że nie 
mogę nic wymyślić. A dzięki pana 
będę mleć śliczny pomysł. Hel hel 
hel Moje uszanowanie panul Wszy
stkiego dobrego! Pędzę do doi-Ht, 
aby jeszcze dziś napiseć... 

Jak pijany, wlókł się 
do redakcji. ,> 

A po drodze słodMo marzył: 
—• Dobrzeby/rfyło, fldyby w !•! 

chwili spadł ąaifoplan I rotstrza-
skał sie na jarobne kawałki. AcJb, 
gdyby t e n / robotnik, który idzie 
przederfmą, nagle upadł, co spo-

loby wybuch bomby, którą 
nosi w kieszeni. Szkoda tylko, te 
tak mało jest, przechodniów — n i l 
będzie wcale oAarl... 

Człowiek w nim 
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Opieka r.ed polakami,' miesz
ka sącymi tredfnt gra«r:y zecncd; 
r.iej, "pod p o r w a n i e m nf?iniaekieai, 
>est '< bćwąsci-nt-m społeczeństwa 
p p l s W - r - '.n ' :• .'-ii' mÓfa 'n j ! f?U,a le> 
• po'.!?>.i:iv;i, Pr-ed wiekowym ł 
nieustannie <a!ewenv na jaki na-
raz~T)2 >est Polska ze 's t rony "zy-
wiob genueńskiego, bronić się. 
mustrry ć^lym systemem środków 

bu anye | , nie ustępując ani o 
rek z nhTcdowego sianu posia

dania, ;'W tym systemie nasi bracia, 
tyiąey po drugiej Wronie granicy, 
są twierdzami,* o k t i r e rozbijać 
wę wncv u l e niemczyzny, 
. Aby ie--ak żywioł niemiecki 

". e pochłoną? ich, trzeba i:h bro
nić przed wynarodowieniem i bu
cz;- r.- nich świadomość narodową. 

Fundamer.it-si zaś trj pracy 
:e--t ! P t d l ; ^ 7HV.it- OpieKS r a d 
f«'od»i*"t3. Odrodzen ie narodo
we Śląska , WarmjŁ i Mazur 
musi wyjść i wyjdzie od no
wych p o k o l e ń . Praca to niełatwa, 
jtmadns lecz suoji-czna. 

Szczególnie jtdnaK pilnam za-
dekiem na uren ie naszych Kre
s o * Nie wyzwól jnjch, zadaniem, 
którego z ?:c:-.in.e stenowi weru-
oe« 3«*u^ei ?nute;racj r-recy—to 
wydu-wem-- suumnych choćoy 
«Łsdr nteł ,2 tnc?t. Wstys-cy zaś 
dotychczasowi przywódcy polacy 
opuścili-uren, uchodząc przed u 
"isrfieni i terrorem band niemiec-
* ,c r 

Z u c h wychodząc założeń i 
P"a^-,a>, prz-z stworzeire silnych 
iudłtaw maunelnych wychowana 
^au do wego n;lvazlfczy— rozpo
cząć SŁiiio odrodzenia nie^yzwo-
-~n>ch 2km PCIJK\ rozesłano W 
dn.Hch <svtro-b iisty s k ł a d o w e 
" a Komite t Pomocy , f l aukowej 
dla Kresów Miewyzwolonycb* 

Wszystif.tł. K;ory..hDy list]} te 

kongres przeciwalkoholowy, 
aiąc się na obszernych mś-

",it ć.-idy, aprŁ&ra się o przesła
n e ZcUo-* r.a ręce naszej re 

C\i '''> U I t l O i r ."• Wl tbĆ tyiKO 
•2f*2| • nar iv s i. "Nie w«(;-i:ny 
•ednai, zz .'.scoifCzenatwo ruls .<-, 
- ,u;e * i slanic-h ieiscb tak żywe 
iiitzutp zrezumie"Ui? dla losu na-

rzycr or.-cs Słą-.aV;ów, Wermja. 
«. i * j Mazurów, ni? uchyli się od 
• iić-ry r.a eel, Mlorv drcydawać 
ri)8 o dt>l-zvm u.b" łosiu* 

Zatrważające w\m alko-
iiifl iii Mmi 

r"xy Dhisiej c ae rwac ; ! z«u-
"fcez ., . j . - aU> boi zakradł się (ot 
5-. -?.,c-ł i r r d ' i h, a nawet i w 
*ri('.'lacb P' ws^i thny h uaija s<-bt« 
%-. i2d»{f, Z zatrważającym tym 
tu.'i»•*'•• m iał.*2b(-. by iakoairycrile; 
tncrgt.rr.a rw;-. ,c/ą; waSnę. 

Na V k. r.jł-f—sie •r/eciw.litoho-
w)m, «:óry w IIJCU odbył się w 

p-zr.aoic, wygius. łrderat p.t .£»-
5* >s Mlii ty % »»!:e z a!.;.-ho-
. 73»<nri* pr» i. dr, Piasecki. Prje-
r.i«-'>ff,i- 4 , ) P | z alko'Łii2tncm na 
i t r - «?«• iy jn.-t idameni prtfe 
•j^r.ru T fc)*Kuii;Czni ,szym ap^so-
t»--> a,jt*pir-- ••! tegu naJ"ifj, W 
An.r.ry « ,»ir., • ą * «j/.'-r.4a[ h ?»iąz-
k» a . «ty rh JRIK .Ntłdztrm', i ^trtc 
. f> r.a-.itr-s. »>.'yi,r /a*ada. r.. ..Łat
w e c»'ror-t* ibp be di, r iź ą̂ 
wy -• 'yc , u..*mv d/irci za^rze-
ftafcef ,--d t a ' i m pić r>?poczr.ą; 
S»*4 : d / 4 uratUi-my dzitrcl, urutu-
|trr»> jutr., r.a-cd <,tly". 

.Hf-.u ki w »£k'jla h poNkicb 
fi-.- *ą nt-rni*! t e , lik lea" d('*'>-
d/ą nati-Mj,.*. - n c b y . Na f..'XX) 
d i i i - i >/k'j4 w a r « ' i t a M t ł c h <>CI& —15 

.J»t n * i *d/vr-» ht"- v pi'H yi h, w 
"tera 3 3 ' . . c£ i r*viąi i b <r c. 
cWif.-cói*, »̂«a y- r B U h l< d-i n. 
W łiAit n» wT|iXi i / u d b , | 7S 
prtic pią- . h * Dąuru#i- Gór-
« C ł r ) r.a I 7 0 & ~ p » » s i ł - . WJ ^ W J C . 
Diie-.i m>kuhJt^.fnt m-iirjize r.»Wą 
poMe^y w r«uce i wie^ t t^ *irod 
fiłth d«|r «l^ *«u#»S)»c (-rbifnt 
(Met4'<ln>cr. •iwierdłoti-.', f- »tf.». 
ttią ffM" <d rr>^» i pi^karmów 
t p o ł y ^ f ł y h. j w j i«j p - d * * * 
łię tiłK.d*. xadawan<t urjnfkrut* 
łbowi pr/« .' Sil- h I. l^ri>(*gtfk'a« 
tiKt-ioy n ktj/ u •£»».!nurnik eh" j 
to»torirm» |«»1 *•.*>»• Ł łych tło 
•CmiKÓW K JłjJOJrtłt: WStUI«i». 

V 
opierai; 
teriałach sta"ry»łycinych t na do-
świadczeniach % dziedziny peda-
g9g>i podłuąich debatach pawztął 
m. \ \ nast^pające rezolucje *gło-
SZ"«* przez poślą |. Zmitrowicia. 

Wyeli d?ąc z mocnego prze-
ki.-npni.', M dobro państwa i przy
szłość^ Ns-roda Polskiego w pierw
szym riędzia zależy Od zdrowia 
fizycznego, tężyzny moralnej i wy
dajności pracy młodych pokoleń, 
te zaś dadzą się pomyślnie prze
prowadzić jeno przy wychowaniu 
młodzieży w atmosferze wolnej 
od zatrucia jadem alkoholizmu, 
kongres uchwala i stanowi: 

.Młodzież, kształcąca się W 
jakichkolwiek szkołach i zakładach 
naukowych, musi być w należy
tym stopniu pouczona o zgubnym 
wpływie alśidhriu, W tym celu na
leży wprowadzić w szkołach obo
wiązkowe wykfody alkohologji". 

„Każda szkoła, urządzając kon
ferencja z rodzicami, powinna też 
omawiać konieczność przestrze
gania zasad abstynencji w życiu 
rodzinnemu 

.Wysoce pożądana i polecenia 
godjia jest organizacja .Ognisk", 
gdzie młodzież mogłaby się ze
brać jak u siebie w domu, by dy
skutować nad wygłos?^nytnf refe
ratami ra. in. o szkodliwym wpły
wie alkoholu na młodzież szkolną 
i w i e i s k ą , 

."Prosić o współdziałanie wszy
stkie organizacje nauczycielskie, 
inspektoraty szkolne, Rady szkol
ne I Setninaria duchowne". 

-KRONIKA 
jBiałfst@k, 
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Dziś : Bar t łomie ja ' Ap. 

.tatro: -•• Ludwika Kr.Węg. 

WłCbijĆ WODCK O g, 5,52 
KacHód o g. T.43 
W » c k 6 d k » . o g. 7 5 9 r. 
Z a c h ó d o S. iŁ23 w. 

Ksk siisahy w publ szkolaeb 
powszechnych w Białym-ttoku i 
powiecie zacznie się w dniu I-go 
WrześUa r. b. 

Zapisy są orryjmowane w SZKO-
iach od dn. 25 sierpnia. 

— D t l ł i r K l e pOlalkOWB Ma
gistrat rozesłał wszystkim właści-
<;ie!otTi 'nieruchomości *,dekleracje 
do wypełnienia w sprawię podatku 
mieszkaniowego. 

— Ho we gtmnai|ym Jak sle 
dowiadujemy, Kuratorium szkolne 
udzieliło p.p. Padwa, Hepner Buki 
i Kaieckim koncesji na otwarcie 
8-io klasowego gimnezjum koedu
kacyjnego z jeżykiem wykładowym 
polskim. Gimnazjum mieścić .sie. 
będzie przy ul. Lipowej .Na 19. 

— Smlcrlel^oie Od dnia 16 do 
22 h? ta zmarła w Białymstoku 
\b OSÓD, z nich 12 mężczyzn, 6 
koblt-t (chrzefrjjan 15, żydów 3). 

— Urodienta Od 16 do 22 lip
ca ^or.idr 11 się w Białwmstoku 55 
d"«-ti: 27 ch(*>p, ó*. 8 dziewcząt 
(55 śluDnycb, 2 nirilubnych). 

— I l iby, W czasie rd 16 do 
22 ub. m. zawarto w Białymstoku 
2 śluby. 

— larfy ewtleaeyiae W Ma-
ftiłt-B' it- *ą d> od Drar-ia karty 
ewtdenryjn>- dla idetnych I nie-
tdainycii Kuni z ostatrtkj Komitii 
Pnegl^d(.«r | , 

— Bsartt, Wczoral przybyły 
d i niiiiM 5 waąony towarów ,ko-
lon|«liych, 4 wagony szmat, 1 «'«• 
g.m wflf-y, 2 wagmiy papieru, 2 
w«g ny t t i a / a , 1 wagon tapet, ł 
wagon win t wódek. 

W mieście uka-
fłły t u wtn#grony w »pried«ty 
po cent*- WM mk. za funt. 

- ł l i f i l MrOTrlJ WHf. Wo
bec zblii«jąr#i gtc epidemji cho 
kry nie nttery płc syrowej wody 

vt rtfe >*śt owoców. 

1 - • • 7 > B I C W J U W M I * • • ! » » • • 
W Magistracie zaświadczają obec-

^nie metryki w ciągu doby. 
flfltlka HkMM l i t o m urzą

dzona staraniem B ałostocniego 
Komitetu Par*.fmine^o na cele 
dobroczynna, i.dcędcie się w nie
dzielę, dnia 27 sierpnia br., w 
ogrodzie miejsk'm, przy współu-
dziaie artystów warszawskich, lak 
p.p. W. Klimowicza, red. .Truba
dura polskiego', J. MallerowicM 
i In., którzy wystąpią na otwartej 
scenie. 

Ponadto różne atrakcje i ' nie
spodzianki urozmaicą program. 

Cel wzniosły i przystępne ce
ny biletów przyczynią się niewąt
pliwie do powodzenia zabawy, na 
którei i niewątpliwie znajdzie się 
cały Białystok 

— Do Odebrania w Ekspozytu
rze Urzędu Śledczego: 4 arsz. 
sukna. 7 łokci płótna, 2 pary no
wych kalesonów. 2 poszewki na 
poduszki, 2 prześci-radla, 7 ręcz
ników, 5 koszul, 56 i pól łokci 
płótna ręcznikowego, 1 halka, I 
palto męskie, 1 bluzka, 1 para 
spodni wojskowych, 2 koce kolo
rowe, 1 suknia damska. 

— Sinuglel laoharyny W Gra 
jewie został zatrzymany Szlejmie 
Pinkcwicz, przy którym znaleziono 
7 klg. sacharyny. 

— Hlclelni Uodlleje. W Bia
łymstoku przytrzymano na górą 
cym uczynku kradzieży kartofli 
S. Sobotę, lat 12 i Golębowskiego, 
lat 10. Poszkodowanym jest p. 
Puchalski. 

— Kradzież bielimy, w nocy 
na 22 dokonaną została kradzież 
bietuf.y z nreszkanis K. Kruta 
(Jurowicoka 20), warteści 150 ty
sięcy marek. 

— NieałaiM ehodilć larem ko 
lejosyra. Za chodzenie torem ko-
lewsru pociągnięci zastali do odpo
wiedzialności Orłowicz, Prus i 
Szewku 

— Kradzież tu P K U Dnia 21 
b. irt. zepomocą podrobionego 
kiucza skradziono w P.K.U. bie
liznę i mundur wojskowy, wartości 
50 tysięcy marek. 

— Zalnymanis Uodiiei pokryw 
WOdBEłąiOwTeh" Dzięki sprężys
tości naszego Urzędu Śledczego 
zostali onegdai zatrzymani i «~«sa-
dzeni w areszcie Bronisław Gri-
njewiecki, zem. przy ulicy Mły
nowe! 74 i Jan Łopaciński, zam. 
przy ulicy Angielskiej 19, sprawcy 
licznych os ta tn imi czasy kra
dzieży pokryw żelaznych z ulicz
nych studzien wodociągowych. 
Zatrzymano i osadzono w aresz
cie również Szymela Kaceneibo-
gena, właściciela składu szmat, 
zam. przy ulicy K'jowskiej 8, za 
skupywanie od złodziei pokryw 
wodociągowych. Za pozostawienie 
na wolną stonę Kacenelbogena 
żąda Sędzia Śledczy, jak nas in
formują, złożenia "aucji w wyso
kości marek 500,000. 608 

— Nieitosowanle ile do godiln 
• a i d l a P- licJH nociągięła do od
powiedzialności 8 właścicieli skle
pów za nieprzestrzeganie godzin 
handlu, 

— Za aiemoralne uehowaale 
Ilf n« łtacji przytrzymano Jad- ' 

wigę Woł«owyskę. 

™ Riepoiluiienilwo Bladiy. 
Siorządiono protonu! na P, Bru-
lera, ko trolera drużyny białostoc
kiej za nieposłuszeństwo władzy. 

— Mradilet aa olley Jabłoń-
łkiemj S ymonuwi przy ul. Lipo
wej skr»dziono z kieszeni 4 ty
siące roart-K. 

— la nledoivolaay *yixyik 
• t d k l w rfoaurmcii odpowiadać 
będzie Ad lf Nieśclerowicz (Li
do wa 54). 

— Kradtł t i M łłłtf. Przecho
dzącej ui Lipową S*mutkiewic*o-
wrj »«ra4atono pugilares z 13000 
marrk. 

— Kradlicie • paetaiąeh W 
pocągu t Wanzawy do Białego-
atohu (kradziono Pnt«ci»fkow1 Pe-
ntktb^rg wi wutitke- z bielizną, 
wartutet 30 tytnęcy t»*rek. 

P U ' F ł » 
Mki Mieńki 

V 

Foiledteale Haglslralu W dniu 
21 b.m. o g. 8 m. 40 wieczorem, 
rozpoczęło się posiedzenie pp. Rad
nych miasta w liczbie przeszło 
20, pod przewodnictwem Wice
prezydenta p. W. Nielubowicża. 

Naprzód odczytano sprawozda
nie budżetowe i parę sprawozdań 
w innych kwestiach (zmuszeni 
jesteśmy tn nadmienić, Ze czyta
nie sprawozdania naogóf Odbyło 
się bardzo cicho i wskutek tego 
nie możemy go streścić). 

Główną zaś osią, około której 
się obracały debaty, była miejska 
elektrownia: 1) nabycie nowej dy-
nemo maszyny; 2) o rozbudowę > 
remont gmachu elektrowni. 

W pierwszej kwestji — na
bycia dynamo maszyny, kolejno 
zabierali głos, jako specjaliści pp. 
inżynierowie Markiewicz i Cy-
tarzyński. Wnieśli oni propozycję 
nabycia maszyny u jednej z firm 

•zagranicznych, a mianowicie w 
Stokhounie, ' przytem pp. inżynie 
rowie dokładnie obznujomili obec
nych z cnłyrii planem powyższej 
kombinacji, jak również, wskazali 
koszta, |akić ona za sobą pociąg
nie. Również debatowano przez 
dłuższą chwilę nad rozchodem na 
remont gmachu elektrowni. 

Wobec jednak nader trudnego 
stanu finansowego w jakim się 
obecnie znajduje Magistrat, i bez
nadziejnych wysiłków o uzyskanie 
pożyczki na cel powyższy, p. Nie-
lubowicz wniósł projekt w kwestji 
zdobycia sum potrzebnych na 
jego urzeczywistnienie drogą 
sprzedaży niektórych placów, bę
dących w posiadaniu miasta, . 

Jeden z pp. radnych wskazał 
place, nadające się do tej operacji. 

Wszystkie te kwestie zostały 
jednogłośnie zatwierdzone. 

Wreszcie wybrano komisie z 
kilku obecnych pp. radnych, ma
jącą się zająć Wykonaniem planu 
remonlu elektrowni. Wybrana Ko
misja drożyzniana rna podjąć się 
tej pracy w najbliższych dniach, 
co wyraźnie zaznaczył p. Nielu-
bowlcz. 

Materjału budowlanego ma do
starczyć Magistrat, zaś robocizna 
będzie oddaną przedsiębiorcy (pro
jekt p. Bortnowskiego, "który przy
jęto po pewnej debacie jedno
głośnie). Magistrat zaś będzie 
mieś nadzór nad robotami 

Dodać należy, że dotąd ' na 
fcleKtrowni pracowały dwia ma
szyny, teraz zaś będą fnnkcjono-
wafy — trzy. 

Zaprojektowano podwyższeni 
opłnty za prąd. 

Miejmy więc nadzieję, że rychło 
nastąpi ten dawno pożądany daień, 
kiedy w naszem mieście ustaną 
.ciemności egipskie", 

1 Teatrn Hle|iklego. Dziś 
premjera głośnej komedii Perzyń-
sklego .Lekkomyślna siostra", w 
której bierze udział cały personel 
artystyczny z p p . Kidawską, Mił-
kowską, Kornowską, Skąpskim, 
Zallelskim, Kunińskim i Scibo-
rem, Jestto jeden z najdowcip-
nlejszych i naiWeselszycb utwo
rów utalentowanego komediopisa
rza, to też bawi i śmieszy widza 
zarówno treścią jak i sytuacjami. 

Beimytlae naraolrawilwo Do
wiadujemy się z wiarogodnych 
Źródeł, ze onegdaj WOJSKOWI wieź
li na parokonnych podwodach 
siano do koszar kościuszkowskich. 
Podwód było diiesłęć. 

Pomimo, że siana na podwo
dach niebyło zbyt wiele, to prze
cież wskutek niedbalstwa wiozą
cych je żołnierzy, padało ono na 
ulicę całymi płatami dość gęsto. 
Amatorowle zaś łatwej I bezpłat
ne) zdobyczy skwapliwie zbierali 
je do worków. 

Diii , gdy pud siana kosztuję 
UOO marek, takie marnotrawstwo 
jeit wprost karygodne. 

I nic fet dttwitego, t e rząd 
ponosi olbrzymie roichody, gdyż 
mając tak .gorliwych* funkcjo 
twrjtitzów, w osobie żołnierzy, 
n a tylko oczywiste ttraty. 

TBLBDRAHY. 
Naczelnik Paśstwa 
jedzie de fti 

• Wars'a we, 25.8 (tel. wl.) 
jak „Kurjer Por." donosi. Na

czelnik Państwa u d g e się do Bu-
Hbresztu między 10 a 15 września 
fc. r. W, miesiącach jesiennych 
zaś nastąpi prawdopodobnie rewi
zyta* króla Ferdynanda, który « 
Warszawie, zająłby apartamenty 
pałacu Łazienkowskiego. 

Naczelnik 
Slaak. 

Katowice, ,23 8. 
Aojewództwo Śląskie komuni

kuje: W sobotę, dnia 26-ga bm. 
pnybywą na Śląsk p. Naczelnik 
Państwa. 

W etągu soboty i niedzieli za
trzyma się-p. Naczelnik Państwa 
w Katowicach i okolicy, skąd w 
poniedziałek w drodze powrotnej 
uda się przez Rybnik i Pszczynę 
do.Dziedzic. Przyjęcie p. Nsczel-
nika Państwa odbędzie się w nte« 
dzielę. 

Wyjazd min. Strasbur-
gera. 

Warszawa 25 a (tel. Wł.) 
Minister handlu, Strasburger, 

wyjechał wczoraj do Katowic ce
lem zwiedzenia zakładów prze
mysłowych i uczestniczenia w 
naradach gospodarczych. 

Okólnik ministra spra
wiedliwości w sprawie 
agitacji przedwyborcz. 

Warszawa, 23.8 (tel. wł.) 
Minister sprawiedliwości, Ma

kowski, wystosował do kuratorów 
przy sądach apelacyjhych i okrę
gowych okólnik, w którym żąda 
jaknajściślejszego przestrzegania 
swobód obywatelskich i surowego 
karania tych wszystkich, którzy 
dopuszczają sie wykroczeń prze
ciw spokojowi publicznemu i bez
pieczeństwu osobistemu oby wateli. 

Okólnik ma na celu ukrócenie 
cwattów, spowodowanych rozna-
Tiiętniertiem partyjnem. 

, Proces komunistów 
w Wa szawie. 

Warszawa 23.8, (tel. ii) 
Dziś, we środę, rozpoczęła się 

W Sądzie OkręijoWym rozprawa 
prsec-iwko kilku członkom partji 
komunistycznej. Rozprawie prze
wodniczy sędzia Laskowski. Do 
procesu powołano na świadków 
niektórych posłów socjalistycznych 
oraz b. komisarza rządu, W- War
szawie, fł- Anusza. .-, 

Dalsze aresztowania 
komunistów. 

Warszawa, 25.8. (tel. wł.) 
W związku ze sprawą Toeplitza 

dokonano nowych aresztowań ko
munistów w Zakropymiu i No
wym Dworze. Ujęto 8 osobników, 
a między nimi syna rabina Sil-
bersztema. 

Przeciw lichwiarzom 
„mięsnym". 

, Warszawa, 23.8 (tel. wł.) 
Przeprowadzona przez władze 

rewizja w kilkunastu sklepach 1 
składach masarskich dała pożąda
ny skutek. Opieczętowano 3 lo
downie, w których znajdowały sle, 
znaczne zapasy słoniny. W rezul
tacie rewizji — paskarze rzucili 
słoninę na targ i to w znacznej 
ilości. Występkiem zdemaskowa
nych lichwiarzy żywnościowych 
zajmie sie sąd. 

Liga Narodów. 
Paryż, 23 8 
Dn. 50 b. m. zbierze się Liga 

Narodów i | e | s a t t ć kom-sjł W 
sprawie plenarnego posiedteat i 
Ligi. zapowiedzianego na 4 Wrze
śnia r. b„ 

Spadek marki 
niemieckiej. 

Berlin, 23 8, 
Dolar Stanów Zjednoczonych 

notowano wieczorem 22 bm. 1290 
mk. n lem, czyli trzy raz/ wląoa) 
nłi przed miesiącem. 

http://7HV.it-


lM£&2fliUOR 
a, 

Jsi X Połe-
Mnzfeł, spódnice far-

e -ko l0Mj»lnf . 

S 

Bracia Głowińscy 
Rfaefc.K łtetoazki .»* 9 

piet wszorzednycti fina 
By, fflat, towary koior-

W m M f , « u i ( t ę , raigda-
izenk: i rdzae zapachy. 

toaletowe .Palt*. 

Eanadlan Pacific 
rogoleraa oetpośrednis komtMiikscja 

da ataMaaHfjf f Aasaryki* 
Załatwi bezpłatnie prośby; 

1) do Konsek celem otrzyraamt 
wizy Aaaerykartskiej; 

9 do Urzędo Emigracyjnego ce-
l e a ottzfmma pasporta zagraniu 

P a l t a nieprzemakalne angielskie, 
O i ł ł f i k l u k i do rowerów. 
P r u i c i t r a d l a gumowe, 
Z a b a w k i 
CWrurgiczne i inne *yr. gum. 

B i fl Ł Y S T O K. 

Reprezentacja i skład fabr, 
- Kauczuk. 

f tąkawiezkl , obawia 
I skóry . 

H m taWiMłW, Lipowa 16. Maga
zyn obuwia aęrkiego, damskiego i dzie
cinnego. 

aa tta> ul. Kiiiń-
ałtago Mr, 9> poleca Skóry pdeszwlane 
chromowe, towar hambttrskl, glemzy 
klalery. 

w ó d k i . 
Wina owocowe. Skład 

Rynek Kościuszki f* 11. 
wlał , amai»4iw, 

p o k o s t ó w . 
RYNEK-KOSClUSZKI 15. 

wyłączał przedstawiciele znanej fai>ryki 
„DłSEL-OłL" n-ka tech przem. 

R. Godyejki-Cwlrlt© i s.ka sprzedaż bur
towa i detaliczna po cenach fabrycznych. 

iw H a n d l o w o . 
U u l i k l 

Oddział w Białymstoku, Kolejowa 20-
Tel. 296. polecai koks Górnośląski, 
„Zabrze", brykiety wejlowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papę dacho
wą, oraz wszelkie materjaly budow

lane. 
'awiTlUMiiwy Rwf iw Ptrrewikl ul. 

Upowa Nr. 6, 1 piętro. Poleca po ce
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykuły spożywczo-kolonjalne. 
Naczynia kuchenne, żelazne ematjowane, 
obuwie męskie, damskie, dzłednne. Skó
ry podesrwiane miękkie. Wielki wybór 
Wyrobów szklanych, Hult—Detal. 

Krawoy. 
Pierwszorzędna chrzeźcjat,: ka pra

cownia ubrania wojskowego I cywilne
go cechowanego majstra Mieaała HaN-

madal. Warszawa 1910 r. kjrayt 
wy, "Neapol Y9ł3 r. Białystok, al. Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So
boru). Obstalunki wykonywała się su
miennie i punktualnie. 

x o, od 
ul. Sienkiewicza 2~1. Polec* Podręczni
ki, dzielą naukowe literackie, społecz
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa
pier zeszyty przyb. i mat. pism. ksiec« 
buchalter, i t. d. Hurt d«' A 

B i u r a t r a n s p o r t o w a . 
hlsyd Maki 8. A. (Transport Polski:) 

Kop. zakład Mk. 100,000,000 załatwia: 
transportowanie ładunków lądem I wodą 
w państwie i za granicą, ekspedycja, 
clenie, magazynowanie, ubezp. transpor
tów, warranty, finansowanie zakupów, 

komis, inkaso. 

SjLttS- Ita-Ull 

W y r ó b tt.' z a l a z a o . 
r. UaaaUkl l la. ftntatwtkt (dawn. 

J. Szapiro, firma egz. od 1843 r.), Rynek 
Kościuszki Nr. 4, telef. 307. 

Żelazo, blacha I art. techn -budowlane. 
Usie wyrobu Bartelmuso, wielki wybór 
naczyń kuchennych. 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Rolniczych I 
Kooperatyw ceny fabryczne. 

Sp, techn. przrm, 
R. GodwokiCwirko 1 S*ka. 

I Ł 

Emilja 
Magazyn „Howoścr Sezonowe" Konfek
cja damska i męska, ul. Rynek-Kosciu-
szkl Ja 2. 

Pamiętajcie 
o n iedol i 

repatrjantów. 

oifafuia 
itrja 

Największy i najdroższy film świa ta BIALYSTOK. Dziś ajajwięaszy i najdroższy f i lm świata 

asa!: 2 INDYJSKI GROBOWIEC 
W roiaob p | | a May 
•Mwayatt %m ^ ^ ^ 

Passe Parfeit nie watnt 
Seanaei 6, 8 i 10 wieoz. 

Conrad Weldt ».*••.•••" 
Olaf Ffinss - " 

i 
i 
i 
i • i t 

beon Kryński 
ciersij m mm0, 

oiBirycim f ikśrn, 
-Co#wtetlea<e cewki i pęcherza) 
Przyjmoje od g. 9—I i 4—7, 

Białystok, Lipowa JfeSa\£S&—2) 

pwaawaMaaMawswaaaaaaBB^awawaaK 

Doktór Gurwicz! 
atoeffiiRi 

Lecz. promieniami Rentgena 
P r z y l a t u j ą o d e- iO I i *—• 

2Ś—20 Marytfck. kipawt ,<« 15 •M80 

Dr. NEUMRRK I 
b oadyn;: n P.utro;rod5;::t33 KMzt- | 

jewski ~ir> Łz?ita;<j ->:ener>czj!e3o | 
Caoroo> * r j a n r t » t ' i M r w I a * n i - | 

• t, KUMUknrai f€ 11 (a. n i emec ia ) - • 
m—t w ktoryutttrttE, 3S21 

fil. M. KacoetsoH 
Ehoroby wtetryetiii i shdroe 

B l a ł v » t o > , I t l l in .h iBBa B 
prtftBilc «i l—l 11—1, 

2SI1 26-™2i 

Dr f. KLAMRZYMSKI 
C H O R O B Y 

n u gardła i noia 
MM \ bTOK 

«1, •o»«.p-t»tim.a M IŁ 
przwjaatti • orf 9 - 5. 

Wi Ą-1 

" " — — — — — — „jjjfj a janartatel utatą. 
O h i a u h / (PoczaS*OKe)- Ból w bokach i dołku podsercowym 
U U j a w y (gdzie schudzą się żebra), Pobole*ania w wątro
bie. Skłonność do obstrukcji. Uryua ciemna i mętna lub t = ż 
bezbarwna iak woda, język obłożony. Gorycz , kwas w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcie i burczenie ( ) K i a \ i ł \ ) (podczas 
w ksszkach. Bóle \ zawroty głowy. V / U J d W y aiaków). 
W dołku i wątrobie silny ból, który sie, rozchodzi ku stronie 
tylnej—w pasie—krzyżu i sie^a aż pod łopatki, arzdieła kreucha, 
rozsadzanie żeber I parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecacb i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy

mioty żółcią, dieszcze, zimne poty, żółtaczka, 
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA : 

iptan-fizislog 1. mam. Itrem, etffj-hrtit • 5. 
3&6 50—1 

Nowo* p o w s t a ł e 

-mii klasowe siiaiii Mkm 
. J i . FadwiBjr. Felf Sepner-Bski I S . i J. Kaleckicl" 
p r z y j m u j e o d d n i a 23<Vlll-22 r. w p i s y d o k l a s : 

p o d w s t ę p n e j . w s t ę p n e j I i II 

Bliższych informacji udziela kance la r ia , Lipowa 
19, fn. 7, codz ieno te o d - g o d z . 11 do 2 i od 4 do 6. 

Egżamina dnia 29 t 50 b ,m. Początek zająć w 
pierwszych dn iach wrześn ia r. b . 606 

.Wydzia ł Drogowy Powiatu Bielskiego o g i a s i a 
prze ta rg ofertowy w dniu 1 września r, b . na b u d o 
wę dwóch mos tków zcl. be towych długości 2 mtr . 
50 cm. na szos ie Bieisk-Hajnówka i j e d n e g o m o s t u 
d r e w n i a n e g o d ługośc i 35 mtr . na tej że szosie . 

Szczegóły w Wydziale D r o g o w y m w Bie l sku 
Podiask im, u1. Kościuszki 18 w gódz. u r zędowych , 
dokąd należy składać oferty —Osta teczny t e rmin 
sk ładania of- rt upływa w dniu 
12-tej". 

I 1 I 

50 s ierpnia o 
605 

f 
d-f M Zau/adiE w SJ PB a» w •apwaapj ppajp aawp îajB^H sajp 

&pm< , . i».. .r6^ 

Motąttkm i k i s z a k . . 

rhonto WM tau 
F. PREHSK.EGO 

w Grodn ie , u i , D o m i n i k a ń s k a 18. 
iHrns* nir«t»if pa rata i m ) 

P o s i a d a : r,» %kl»dzte wielbi i 
iił|iwieZ"-zy transport mnteri*i<iw w 
r!*.tr;yci. głtunfeach, tok flrw krato
wy dł lak t zagrswonych, tak f6w-
f!*ł przy;muir obstalunki z W I T 

klnt 
Wielki wybór foUtwph pa't geaj«-
ttf >> (ak luc^fcich talk i da 

mjril pttsfei 

Dr. Szacki "i 
C h o r o b y 

uszu, gardła i nosa 
ul. Sienkiewicza 5 

przyjmuje od O—I i 4—7. 
3% B i a ł y s t o k . 26—1 •aaaaaMBBiiBn 
lasiwiirtaliSF' 
wszystkich rozmiarów zawsze na 
składzie a t akże doda tk i do m a 
szyn, oraz reperac ja i p rzeróbki 

m a s z y n . 

Z y g m u n t B r u z g o . 
B i a ł y s t o k , S i e n k i e w i c z a Mt 12. 

20—1- ^ 9 

DENTYS TA-LEKARZ 
J. J O S E M 

po pomcKie wmawll przyjęcia, Wacwawika 7 doin | 
Trylingowej. 70—-1 •!'1 

Dr. J. WALEWSKI 
Skarany a ia i tw . 

(oświetlenie cewki 
i pęcherza). 

Rynek -Kościuszki 
M 3 ad | . 5 7 B. 
4SM 18-1 

Slrodę. Takąż samą 
njgrodę otrzyma ten, 
kto poda konkretną 
wiadomość o osobie 
ewent. przywłaszczy-
clela, względnie o 
miescu, w którem po
szukiwany pies się 
znajduje. Zgłaszać 
się: Warszawska 54, 
adw, Gruszkiewicz. 
Okradziono na 

DOKTÓR 
D. Kanel 

SIR. (tort. icunl 
Przyjmuje od 11-ej 
do 1-ej i od 5—7 
wlecz. Białystok, 
uł.Sienkiewicza 57 

II piętro. 
1 » - ISK 

UH! inrint. 
b l a ł o s t o o k ł s 

ik. 
otrzyma, kto zwróci 
Hilaremu H«lber-
»l«dtowi Sienkiewi 
cza 29 II zagubione 
w wagonie paszport 
wyd, przez Blałołi, 
Maroatwo. kartę, po-
woHnił wyd przet 
P K. ł ;, Białystok 
(rotzn I18J) na imię 
powyt»ł«tj«x SB* 

Eoinar* "aTlIeatak, 
tscsaniak VJ-mle 

s i lony . mMcl cMa*. 
,llib«r«j. Zasl«f.tS 
otrzyasa sowitą o«» 

imię, 
Maksa Wa&zczyl-

skiego zam. przy ul. 
Rybny Rynek .V 14, 
kartę powołania wyd. 
w Białymstoku przez 
P.K.U. (rocz. isa^) i 
dowód osobisty wyd, 
w Białymstoku przez 
Starostwo 585 

Stałej pracy poszu
kuje zdun murarz 

repatriant pracowa
łem w Pictrogrodzie 
i na Kaukazie posia 
dam świadectwa i k 
o pracy tak i o wla»-
nem wynalazku dla 
opalu ropą. Wypei-
niłos i drugi* roboty 
Budowlane, byłem 
dzesią nlklpm w for
tecy Sweaborg, m. 
Tykocin. Almlnat, 
Murarz. iW8 

Skradliono dowM 
o»oei»ty, wyd, w 

Biołymitaku przdz 
Staruliwo, n« imię 
Icka £ali»z«n»klego. 
zam. przy ul, M«zo-
wterkltj •+ 9» tm 

Skra<tiT<«no" legilyniiii-
cjc polaka nu imię 

Srioaiy Tarnrkiwgo. 
zeta sety al. Cleptfti 
Nt 35. *m 

Ooszukuje mieszka-
•* nia z 3-4 pokoi w 
centrum miasta za 
w y n a g r o d zeniem. 
Warszawska 5, Le-
karz-dentysta od go
dziny 11 cio 'l i od 
5-7. 582 
Okradziono na imię 
^ Stanisława Karpo
wicza, zam, we wal 
Ogrodnikach, pow. 
Bielskiego, gm. Nar
wi, kartę powołania, 
wyd. w Białymstoku 
przez P. K. U. (rocz. 
1891), i dowód osobi
sty. 528 

C kradziono kartę po-
^ Wołania, wyd. w 
Białymstoku przez P. 
K.U , na imię Włady
sława Roszkowskiego 
(rocz. 1893), zam. we 
wsi Olmontach, pow. 
Białostockiego gm. 
Juchnowiecklej. 577* 

Zgubiono legityma
cja, wydana przez • 

Wydział Powiatowy 
Sejmiku Błalastoo 
kiego na imię, J»«na 
Puzyny za M 16. Le
gitymacja powyższa 
została unieważniona. 
^gubfbno n a imię 
" Izraela Nimen-
skiego. zam przy ul. 
Pałacowej .Na 10, kar
tę̂  powołania, wyd. w 
Białymstoku przez P. 
K.U. (rocz. 1889), pa
szport zagraniczny na 
wyjazd do Ameryki i 
ślubne akta. 575 

Zgubiono kartę po
wołania, wyd. w 

Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Her-
sza Luboszyckiego 
(rjcz. 1894), zam. 
przy ul. Surużskici 
r*21 . 576 
7 gubiono paszport 
£* polski na imię Ro
many Abramowskiej, 
zam. przy ul. Blało-
Stockiej Ns 5, 57S 

Porwany paszport 
niemiecki przez 

k a p r a l a , podczas 
sprawdzenia doku. 
moniu*, na Imię Cha-
ima Stary skiego, 
zim, przy ul, Ciro-
dztenukiei Ni 8. 801 

[kradziono kartę iłe-
acyiną, » 

w w. War&ziwie,. 
niobllizac) wyd. 

przez 1-izy p, Lotal 
ciy, na imi| Sisnisła-ii* S n 

s f s k i wa C y b u l s k i e g o . 
(rocz, IH9R), zam. W 
m Jełicnówce pow, 
Blałoitockietfo gm. 
Knlmow-kiei im 

Qrtntmi» m ak ***/ 

Zgubiono Iwflltya<(c-
j« pał łką , wyil^iiij 

prtearStaroatwo IDru-
diitAłnie 8 UpcaJlWS) 
M H « 4 . &k\'m 

Wydawfc*; ht̂ Ł «lr«^»ii«l!" ISktfJr 'na- teinf; Isl88ffcifclf»tes~~l iakt7f ^dpoWaPiirt^r * l»n S«l$tnj PoCC"^uk«r«la »• ^iilfwttefi^^P.^Se^AWariłza^alta *»i 

Zgubiono tymcz 
we zaświadczenie 

wydane J ó z e f o w i 
N i e m c e w i c z o wi. 
przez Starostwo Gro
dzieńskie » marcu 
1922. tk 26;5. 

Skradziono dowód o-
sobisty na nazwis

ko Józefa Chwajno-
wskiego zamieszkałe
go w Różanymstoku, 
wydany przez Staro
stwo Sokolskie oraz 
zezwolenie na rewol
wer. 523-lSf 
Panna, młoda, inteli

gentna. Średniego 
Wzrostu, niileij po-
wierzchttośei, brunet
ka ż czaniemi oczy
ma pragnie poznać w 
celach matrymorijal- . 
nych, wesołego, sym
patycznego kawalera, 
na > dowiedniem sta
nowisku. Zgłoszenia 
tylko przy dołączeniu 
fotografji, do Red. 
Dziennika -G»odz. pod 
literami J. J, Pier-
wsańs two mają woi-
sRpwi. Dyskrecja za
pewniona. Rzecz trak
tuje się poważnie. 

. 522/1*3 

2gubiono ^paszport 
wydany przez Sta

rostwo Grodzieńskie, 
dwa lata temu, co na
zwisko Abram Urtsiyc, 
lat 26. mieszkaniec 
miasta Urodni.* 

Zgubiono dokument 
zwolnień* z wol

ska wydany przez P, 
K. U. Oszmiana Ht 5, 
w maju 1921 na naz
wisko Wojciecha Kor-
kucia 1t&565 
Ckrsdziono w prze-
^ dziale II klasy 
pośpiesznego pociągu 
tymczaso'«e zaświad
czenie demobiittaćii 
oficerskie nr, I2J30, 
wydane przez 22 pułk 
piechoty oraz dyplo
my; Orderw Virtuti 
Miiitan i Krzyta 
Walecznych, zafwiid-
czenia ni odznaki • 
„Orlęcia" I BialOi- •' 
ru«ke Litewskie Dy
wizji oraz 130,000 mk. 
nalelących do Zyg-
munłł-Ąugujta LA-
bach», rotmistrza re- ^ 
zerWy. llprałzum zło
dzieja o t»rót doka-
mentów, które mi s^ 
niezbędnie j 'otrjjy*taria 
pod adresurffl" Redalo -J 
(ji . buifaintka Of©. 
dzlepągtleflo". S-~l 

Cr"i'l>i.>o.« legityńw-' 
•« 4 eię Ht a u . wyJa-

ną pr*«-i Slaio&twa 
Grodziellskie na imKg 
Jukoba Puszteina. 
aamlasakal* g<> , w 
Qrodnle. p"V ' «iie> 
Horodnii'rtiR-.kiri 19 
ta. 7 'W14P 


